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THD D'ILY DTLTGRAPH 5:9, zamieszoza art, z Genewy, nadesta- 
dziennikarzy francuskich, który ‘pisze; Ze zapewne. 
nteresäwanie będzie projekt paktu o. 
ację polską, Celem projektu polskie 
go jest wypełnienie luki poaiędzy arts. 16 paktu Ligi Nar, i wscho- 
dniemi artykułami traktatów loearneäiskich, Y przeciwieństwie d0 nie- 
których wiadomości prasowych ogólny pakt nie jest projektowany: WSZy: 
cy sygnatarjusze tego paktu będą zapewne zobowigzani wspölnie do po- 
wagania sobie przeciwko napastnikowij lecz nie probuje się okrećle- 
nia gwarancji,ponieważ wyWotatoby sto howe konflikty w Zgromadzeniu. 
Polacy ~ jak się zdaje - uważają za wystarczajace, by na razie Zomi 
stała uznana zasada wyjęcia wojny z pod prawa, pozostawiając na prz 
sztość sprawę wypowiedzenia się mocarstw należących do Ligi co do 
praktycznych konsekwencji tej zasady: Autor pisze, że krążą pogto 
że Briand może przedstawić polski projekt jako swój własny, ażeby, 
uzyskać łatwiej jego przyjęcie» Fotozumię się on z Chamber lain! em 
przed powzięcietn decyzji. Niewiadoto jeszcze, czy Stresemann pizyta= 
„czy sig do powyższej deklaracji, co w wypadku Polski i Niemiec ró- 
wnatoby się wschodniemu Locarno, Autor pisze; że los tego projektu 

berlain Uzälezrit swoje poparcie 


od zgody Streseuanna na inicjatywę polska: Polska delegacja w każdym 
razie przedstawi swój projekt Zgromadzeniu Ligi, który później be- 
dzie lub też nie będzie rozwinięty w pakt nieagresji: o. NE 


NESTMINSTTR GCAZTTTE 5.9. Pod nagt. "Polski projekt pokojo 
wy" zamieszcza wiadomość "Central News", 12 rozmowy Chamberlainta 
z Sokalem wskazują na to, że byt omawiany polski projekt paktu o. 
nieagresji, pewnego rodzaju Locarno wschodnie; | ef 

® < ; 

l PABGLICHS RUNDSCHAU 7.9; pisze, że polska rezolucja nie 
wymienia w jaki sposób mają być załatwiane nieporozumienia między 
dwoma państwami: Z polskiej jednęk strony podkreślają wyraźnie, ze 
pomimo ogólnego storautowania, te przecież przesłanki prowadzą no 
żliwie do zawarcia aktu bezpieczeństwa: Wprawdzie wyraźnie io tea | 
rezolucja nie mówi, ale -z konieczności zasady, na których się opier 

prowadzą do pokojowogo.załatwiemie nieporozumień: Zawarcie więc 1 
 Kroktatów o niesgre;ji musiałoby być nas tępstweu takiej rezolucji 


x 


DEUTSCH? 22GB5Z1G. 6,9. Kor: z Genewy pisze, że ministe 
Briand jeszcze niegdy nie ezuł sie tak skrepowany i przygnębiony Ww. 
Genewie jak obecnie d die, jest W stanie, ani nie ua ChĘC= popisywa 
się swoim kunsztem jyplomatycznyń, który mu w jego długiego karje- 
rze brzynićst wielkie sakansı. E 2uje oip obec E? że Poincaré po 
za jego plecami uko: towat Z rolakami to wystąpienie; Briand spotyka. 
"w swej wtesnej delegacji 4rudności i tak jęk obecnie sprawy stoją, 
mowa jest o kompensatach, jękie się ofiaruje Niemcom za 4.2W LOCAL 


i 


no wschodnie "dla uwiecznienia niemożliwego do zniesienia koryterza!, 

Projekt. polski w swej obecnej formie posiada méto widoków 
przyjęcia przez Radę'i to jest dla uczestników jasne, jak i Lakt, 28 
cate jego znaczenie okaże się dapiero później przy rozwinięciu; 


GERMANIA 6.9, Kor: z Genewy dowiaduje sie, że w kotach de- l 
legacji angielskiej istnieje zamiar oddania nojulerw projektu polskie— 
20 poszczególnym rządom do zbadania z punktu widzenia prawa międzyne= 
rodowego oraz pod wzelędem wykonalności; Do rzeczowej Qyskusji nad > 
nim wobec tego ma nie dojść. Z jakimkolwiek losem spotka się projekt 
polski pó owem prawniczem badaniu, na razie można stwierdziä, że be- 
dzie on odroczony; Z polskiej strony kor, dowiaduje się, że polska 

delegacja tylko z powodu przygotowywanej konferencji rozbrojeniowej. 
uważa za potrzebne przedłożyć ogölhg deklarację przeciwko stosowaniu 
środków qojennych przy nieporozumieniach międzynarodowych; 


iu 


DER TAG 8:9. pisze kox; z Genewy, że mowa ministra holender= 
sklego sprawiła kłopot genewskim dyplomat om, Tego Samego dnia obrado— 
| wały nad nią delegacje u siebie, aw . tych obradach najbardziej 

= zainteresowani są Niemcy, "albowiem są najszabsze": Kor: pisze w dał; 

ciągu, że Anglja podejmie się pośrednictwa, albowiem projekty polski 

i holenderski nie mają widoków przejścia; Anglja przedłoży rezollsjię — 
która też byłaby teoretycznem przygotowaniem do Locarno wschodniego, 
8 w kołach delegacji niemieckiej są zdania, że Niemcy będą musiały 
wziąć udział w tej akcji angielskiej; A l 


a BERLINER IAGEBLATR 7.9 Kor. z Genewy, dr: Feder pisze w art 
Wst+, 26 wystąpienie Holandji było trzymane w tajemnicy nawet przede 
prasą holenderską i że projekt powstat przed projektem polskim: Co 
do Niemiec, to jasne Jest, Ze one nie pójdą na to, aby drogą okrężną 
| przez ogólny pakt dać Polsce Eewerancję granic zachodnich, której jej 
odmówiono w Locarno: Niemcy jednak muszą te projekty rozpatrzeć bez cz. 
 Uprzedżeń, Główną myśl. protokółu gemewskiego mega Niemcy zaakcepto- 
 Wać, podobnie jak 1 wszystkie inne narody i zapewne projekt holender- 
Ski znów w przyszłym roku się wyłoni: . | | i a 
THE DAILY TULTORADE 5:9: Kors dypl: pisze, że polski pakt 
nieagresji ma być pewnego rodzaje przeciwwagą dla mowy Stresemanna, . 
w której jak to słusznie czy nięsłusznie się spodziewają ma on wysunąć 
Projekt ogólnego rozbrojenia na zasadzie prowincjonalności, Odpowiedź 
polska na to miałaby iść w kierunku uzyskania większych gwarancji bez- 
Pieczeństwa, coby się równało uznaniu przez Niemcy nienaruszalności 
obecnych polsko-niemieckich 1 polsko-edańskich granic; Obecnie — pod- 
kreśla autor - łatwiej jest, ztozumiećkampanję prasy francuskiej o pol- 
Sko-niemiecki pakt, któryby potwierdził terytorjalny status quo i byg“ 
warunkiem ewakuacji Nadrenyis ai CAE „Rosa So 
YN LECHO DR PARIS 4,9; Pertinax pisze z Genewy, że Chamberlain 
będzie miał dwojaką okazję dla wyjaśnienia swego rzeczywistego stang— 
Wiska; Raz w związku ze sprawą rozbrojęnia, Która znajdzie się na po- 
rządku dziennym obecnej gesji, powtöre ząś przy rozpatrywaniu projek- 
AE nieagresji, który Polska przedstawiła yi Paryżu i w Londynie; 


$ 


olska pracuję wytrwale nad swem zabezpieczeniem i chciałaby przyję- 
via deklaracji, uniemożliwiajgcej prowadzenie wojny Projekt polski” 
byt rozpatrywany przez radę ministrów w Paryżu, a Briand rozmawiał o 
"im rówież ze Stresemennem, który nie potępia z góry tej inicjatywy, 
Chciałby jednak wiedzieć, jakie stąd wyciągnie korzyści: Jest to w 
azdym razie sprawa przedstawiająca pewne trudności i obawiać się na- 
ży czy zarówno Briand jak Chamberlain zdolni będą do jej zatatwie- 


pk 
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nia; Być moze, iż Briand przedstawi ten projekt jako swój własny+ 
Gdyby projekt wyszedt od Polski zraziłby może Niemcy, pochodzenie 
jego z Francji umożliwi zapewne przyjęcie go przez Stresemanna, ktö- 
ty widziałby w tem sposób przyspieszenia ewakuacji Nadrenji; Nie 

jest bynajmniej wykluczone, że pakt o nicagresji,.o ile zostanie pod=. 
pisany, ulegnie tym samym kolejom co i polityka Thoiry, gdyż będzie 
wyzyskiwany przez Niemcy; dla prowadzenia różnego rodzaju przetargów 
i sprowadzony do frazesów oderwanych i mało obiecujących, które nie 
zachęcą Francji i Polsko do opłacenia go wiekszemt ustepstwaml. 


4 


LE TTMPS 6:9; zamieszcza art; wst;, mawiający obszernie pro” 
jekt paktu o nieagresji, Dziwnem się wydaje — pisze dzieny > ze wo 
bec istnienia paktu Ligi Nar;, Układów locarheńskich oraz polityki 
pojednania, projekt ten wywołał takie sprzeciwy; Z jednej strony An- 
glja obawia się, aby ją droga okólną nie doprowadzońo de protokółu 
genewskiego, z drugiej zaś strony Niemcy nie są skłonne do przyzna- 
nia Polsce gwarancji dodatkowych, których nie chciały jej przyznać 
w Locarno: Skądinąd projekt ten wywotuje także w pewnych sferach 
podejrzenie, że tego rodzaju pakt o nieagresji, gwarantujący bezpie 
czeństwo Europy Środkowej będzie zwracał się ostrzem przeciwko Ro- 
sji sowieckiej; Nie należy stąd wnosić, by podobne przedsięwzięcie 
było wogóle niemożliwe, i by powyższe zarzuty zasadnicze nie odpadły. 

podczas dalszych pertraktacji; Analizujge stanowisko Niemiec w te). 
sprawie, autor podkreśla, iż uważają one, że za każde posunięcie 
w kierunku moralnego choćby zabezpieczenia Polski domagać się one 
będą ustępstw na Zachodzie, Sprawa paktu zatem, wysunięta został 
= jak widać, w szczególnie trudnych /particulierement delicates/ wa 
runkach; Nie należy jednak rezygnować z rozpatrzenia jej i wykorzy- 
stania na rzecz pojednania narodów. 


: >» IZUIESTIA 6.94 Kors z Genewy podaje informacje o mającym = 
nastąpić wysunięciu przez Polskę projektu paktu o nieagresji. Y Kos 
łach genowskich traktują projekt polski jako zamiar powröcenia dro- 
gą okólną do sprawy wschodniego Locarno, Z drugiej strony propozycję 
polską łączą z polsko-Sowieckiemi rokowaniami o pakt nieagfesji: 
Cay projekt ten pozostaje w zgodzie z, temi rokowaniami, czy tez na= 
ódwrót; Wzmacnia sankcje; PN o e. ligi, można będzie - 

ocenić dopiero po ogłoszeńia szcżeg łów projektu; Kor; przewiduje, 
że o ile nawet Polska nie wysunie sprawy sankeyj, to nie otmieszka. — 
uczynić tego Finlandja: Poza tem propozycję polska łączą w Genewie | 

z ogólnemi zagadnieniem rozbrojenia; Przewiduje się, że Polska wy= 
sunie swoje propozycje nie bez kontaktu z państwami zachodniemi,  — 
a w szczególności z Mmelja, a to w tym celu, aby można było objaśnić 

niepowodzenie rokowań o rozbrojenie niedostatecznością obecnie ist- 

niejących gwarancyj, W kołach niemieckiej delegacji odnoszą się do. 
tego zagadnienia z więlką rezerwą, lecz propozycja polska, jak Se 
wydaje, nie spitka sprzeciwu ze strony Niemiec, W każdym razie coraz 
© bardziej wyjaśnia się, że propozycja polska ma stać się nietyl= - 
ko pomostem do rokowań o niemiecko-wschodnie Locarno, lecz i znów =e 
ma wysunąć zagadnienie bezpieczeństwa, aby ułatwić trudne położe- > 
nie w jakiem się znajduje sprawa rozbrojenia, Nie ulega wątpliwości — 
że jako główny powód obaw; trudności na drodze rozbwojenia wymienio= 
na będzie Rosja sowiecka. » PES Sea 
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ARTYKUŁ AUGUR; 


E PRAWDA 6:95 W art: wst: pet: "Znów Genewa" pisze, że sytuację 
obecną komplikuje fakt,że dwa główne mocarstwa Anglja 1 Francja; MAL On 
” mogąc wystąpić otwarcie przeciwko sobie nie zaprzestają ani na chwi= — 
ie walki, Walkę ve prowadzą nawet wówezas, -£0y mają przed sobą wspólny 
cel w postaci zjednoczenia Europy przeciwko ZSRR, Imperjalizm frah= > 
- cuski dokłada wszelkich wysiłków, aby związać Nicmey takiemi zor ~ 
bowiązaniami w stomnku do granie wschodnich, jakiemi związane zostaty 
w Locarno wobec zachodnich; Na st«nowisko angielskie rzuca światło 
artykuł Augura w "Fortnightly Review"; Zdaniem Augura sprawa ewakua- 
cji Nadrenji dojrzata a na horyzoncie majaczy nawet rewizja planu 
Dawesa; Obietnice powyższą łączy Augur z tem, że według jego obser-. 
wacyj w Niemczech bierze górę orjentacja zachićnia i gotowość brania 
udziału w ogólnej walce'z bolszewizmen; Za tę gotowość Augur gotów — 
jest płacić bardzo szczodrze; chociaż wymawia Niemcom, że skłonni 
są żądać zbyt wiele jednak zaraz potem dopuszcza możliwość likwida- 
cji korytarza polskiego drogą "odpowiedniej zamiamy terytorjów": = = 
0 znaczen iu Polski rozpisuje się Augur na wszelkie możliwe sposoby — 
jednakże wywód z tych rozpatrywań staje się nieco nie oczekiwany: — 
Polska nie powinna kierować się tylko swami własnemi interesami: 
Nazwa wielkiego mocarstwa nakłada obowiązki; Polska powołana Jesus 
aby podzielić brzemię i swój los połączyć z odpowiedzialnością ża 
dobro ogółu i t.d: Sens tych pięknych wykrzykników może być tylko 
jeden: Polsce zezwala się, a nawet zaleca się. jej, aby brała nudzi 
w ogólnym antysowieckim froncie, lecz nie powinna one przy tem My- 
Śleć jedynie o swych własnych interesach. Taka więc jest angielska 
_ końcepcja: jednolity front Europy, lecz bez jaskrawej hegenonji ae 
" Francji /plus Polska/ a na odwrót z silną przeciwwagą w osobie Nie= 
miec i pod przewodnictwem imperjalizmu angielskiego; ge 


BERLINTR T-GTBIATI 729; podaje w arts wst: kor: z Moskwy 
Dawta Scheffera, w której tenże rozprawia się z twierdzeniami Augu= 
 ra/Poljakow, b:korespond; "Russkoje Stowa"/ oraz z jego rzekomą nie: 
nawiścią do bolszewików, Sutor twierdzi, że Anglje do walki z Rosją 
nie potrzebuje zbrojnej pomocy niemieckiej i nigdy nie dopuści do | 
uzbrojenie Niemiec w tym celu, gdyż sprzeciwiałoby się to jej poli- 
tyces Anglja opiera Się W Buropie ne hegemonji Francji na konty- 
Nencic, sztucznie utworzonej przy pomocy angielskiej która ma utrzy= 
mać na wodzy silmiejszą z natury Rosję; a przedewszystkien Niemcy 


POLSKA A ZSRR, = © | 3 
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zj Prasa sowiecka z 6:9; zamieszcza obszerne depesze z iarsze-. 
wy; podające głosy prasy warszawskiej o zabójstwie w poselstwie so~  * 
 wieckiem; | zakończęniu kor, Tassa / że koupanja prasowe słabnie; Pro= 
wadzona on. jest przez pewne zbliżone do rządu gazety, lecz w znacz= ~ 
nie mmiejszych rozmiarach, > ee 
A IZWIESTIA 6,9: poświęcają powyższej: sorawie art, wets, W kté- 
rym piszą m.in. W chwili gdy rządy obu palistw osiągnęły. porozumac= — 
"mie w sprawie uciążliwego incydentu iotwiera się możliwość uregulo- 
wania wzajemnych stosunków między dwoma sąsiadującemi krajami. w abo” 
= pólnych interesach - wyskok politycznego awanturnika, syna putkowni= 
~ ka armji carskiej, pozostejacego w bliskim etosunku do kół, które 
 zolganizowały zabójstwo posta ZSRR, -.staje sie powodem zupełnie dzi 
kich inieuczciwyhm oszczerstw pod adresem przedśtawicielstwa ZSRR; 


ome 7 Š y af 


dzienniköw "Głosu Prawdy" i "Polski Zbrojnej *. 
i "Głos Prawdy!" ośmiela się poódanadw wąteliwość 
informacji poselstwa sowieckiego 1 tworzy nie wytyzymuj | 3 
przypuszczenia, zarówno co do zaszłeco faktu, jak 162 1 w Stosunxw 
do dalszych planów rządu sowieckiego: Gdy prasa bulwarowe prowedzi 
właściwą sobie bandycką działalność. to poważny organ, bez względu > 
na to jakich broni przekonań politycznych. powinienby poważnie Sen 
 mamyśleć, zanim wyciągnie rękę, aby zuchom z "Przeglądu Wieczomego! 
+ "Kurjera Czerwonego” dopomóc. Tego rodzaju wystąpienia i tego rodza 
zabawa z próblematami o znaczeniu życiowem w pierwszym rzędzio dla 
polskiego gospodarstwa narodowego powinna być możliwie szybko praer- 
- wana; Przerwanie dziełalności zabójców i prowokatorów, ich wystąpie 

bezpośrednich i ich pomocników i obrońców jest wstępnym warunkiem 
pomyślnego rozwigzania problematy sowiecko=polskich stosunków: 


Kramliwa i prowgkacyjna kampanje doznaje poparcia w art; oficj anyon: 


PRAWDA 6.9: pisze, że z powodu "zamachu w poselstwie so~ 
wieckiem w Warszawie" prasa Polskarzamiószcza: ktamiiwe i tendency jn. 
informacje, Autor pisze następnie: że wobec atmosfery zamachów tefo: 
rystgznych, jaką stwarzają elementy białógwardyjskie w Polsce, każ 
uczciwy obywatek sowiecki zapytuje jak można w takich werünkach p 
wadzić normalną pracę dyplomatyczną? Autor Uważa, że wysiedlenie: 
z Polski 10 emigrantów sowieckich nie wywotako poważnego wrażenia w 

tych kołach, Dopóki monarchiści nie będą wzięci w ryzy'nie mamy żadnej 
gwarancji, że nasi przedstawiciele dyplom: w Polsce będą i a? 
Nie pracować nad wielkiem dziełem ustalenia dobrych sęsiedzkich s+ 
Sunków między Polską a ZSRR © ©" wegen R 
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STOSUNKI POLSKO-NIZMINCKIN,; 
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; THE SPECTATOR 359; zamieszcza art, o stosunkach polsko- 
Wieckich, w którym zazancza na wstępie wielkie niezadowolenie Niemie 
Z powodu istnienis korytarza, Niemcy moss nie lubić Francji i okup 
ji francuskiej nad Renem, 1602 więdząę że w 1955 roku francuski - 
ska zostaną wycofane’z terytorjów niemieckich, nie.widzą j ednek — 
ca ich polskich kłopotów, Większość Nieacéw twierdzi, że Ulomoy nie 


tyká będzie zaakceptowanie nieuniknionych faktów, zapomnienia o ma- 
tylko mniejszość: Autor podkreśla, że można zdać SODIG: SOLAWO,) jak . 
? O } x PASA, \ AZ | . De a A = © RT PR 
trudnym jest problemat korytarza, gdy sie: jednocześnie zazńajomi z 


a motywu ją to polskim chara 


badaniu pólnocno-wschodnich problematów Europy twierdzi, że sytuse a 
Jest beznadziejna i musi doprowadzić do; wojny; Popełnieno błąd pod 
czas konferencji pokojowej : Korytarz nigdy nie powinien był być przy 
znany Yolsce: Prusy Wschodnie powinny byty być połączone z resztą Ni 

miec wąskim korytarzem niemieckim wzdłuż brzegu, a Polska powinna | 
byłe uzyskać dostęp dc morza na wschodniej stronie Prus droga pizez 


a. 
 lylżę i Kłajoedę, Obecnie jednak volska bez walki korytarza nie 


jekt ten przewiduje mienowicie pówigkezenie tery torjuw obecnego ws 
Pas RER - a SE vr OREŚCW Mola aa A, m4: Sy j 
M, Gdańska przez połączenie poriocniej. Częsci Dolskisgo: Korytarza; 
8 to tgrytorjum powinno być: pod międzynarodową kontrolą; Polska 


iałaby zagwarantowane korzyst ani e'z wolnych portów Gd ańska , Krölewea- 


i Szczecina i przyznane prawo kofzystania z eksterytorjalnych pocia=. 
gów do tych portówz międzynarodową gwarancją; W tych warunkach syw 
tuacja Polati byłaby nawet lepsza niż sytuacja Czechosłowacji, Pro- 
jekt taki byłby zapewne zaatakowany przez odydwie strony, lecz za=- 
pewńiłby w rzeczywistości istnienie międzynarodowego korytarza ťg= 
czącego Niemcy ze Wsch; Prusami, e Polske posiadałaby kilka wolnych. 
portów z międzynarodową gwarancj gi 
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PANSTWA BALTYCE IK; 


DZIEŃ KOWIENSKI 3:9; W arts wst; dowodzi, że organ narodowé 


2 KOFLNISCHE ZTG; 559; Kor: z Kowna pisze z powodu pobytu 
min, łotewskiego Cielensa, że dopóki sprawa Wilna nie będzie zate= 

twiona nie może Litwa przystąpić do umji celnej państw beźtyckich 
gdyż nie chce dopuścić aby przez Łotwę wówczas napływały polskie to- 
wary; Woldemaras więc pozostaje przy swoim stanowisko wobec Polski - 
1 może spotka się z niechęcią w czasie obecnej sesji Ligi Nar; Kor; 


twierdzi, że partje litewskie, sądząc według głosów prasy popie— 
raja gos coe: 


SOGIALDEMOKRATS /Ryga/ 5.9. nawiązuje do rokowań delegacji - 
łótewsko-estońskiej w sprawie zawarcia unji celnej. Delegacja * 
estońska — pisze dzien; — proponuje zerwać wszystkie umowy handlo= 
we» które są oparte na udzielaniu ule większych niż na to pozwa=. 

la zasada uprzywilejowania. Łótewska zaś delegacja jest zdania 

że powyższe wymaganie Estonji nie wytrzytuje krytyki, Jeżeli 
Estonja i nadali będzie opierała się przy swoim żądaniu — kończy : 
dzien; — tò krok jej ostatni należy tłomaczyć tylko uwolnieniem sie 
zupełnem od samej unji celnej, utworzeniu której już oddawna sprze= 
ciwiaja się niektóre, koła estońskie: | 
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-BZITTUVOS ZINIOS 3. 9; donosi o wyniku wyborów do sejmu kłajpedz- 
kiego; Ostatecznym rezultatem jest :.nestępujący wynik: Volkpar: 10 
Landwirtschaftpar, 10 blok litewski 4, socjaldem. 5, komuniści gs 


MANGIE STYR GUARDIAN 8,9. pisze, Ze nowy sejmik ktajpedzki bę-. 
dzie żśdał prawdzawie odpowiedzialnego zarządu krajoweeo: Litwa — 

zdaniem pisma powinna uwzględnić te żądania; Jeżeli nadal będzie ona 
mianowała rogi zarząd, który będzie opalany przez parlament wtedy = 
żądanie Kłajpedy co do. przeprowadzenia rewizji konstytucji przez ti- 
ge nie będzie mogło być odrzucońem; Se 
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